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ąj~!~~J\.,;.~~e~~:I ~o~~~t~~~I~~: 
cznej, drugi w~ dziestowie- Okazuje się, że taka potróJna 
cznej liter tu e spotkali wierność literaturze jest real-
się w a t ji scenicznej na i może dać piękne wyniki 
„Biesów" Dostojewskiego do- teatralne. Scena pusta. przez 
konanej przez Camusa. Spot- Lidię i Jerzego Skarżyńskich 
kanie to nie przypadkowe. ascetycznie obudowana ciem-
Camus w twórczości swej za- nym brązem równie pustych 
fascynowany był Dostojew- ścian z drewna. Tylko kostiu-
skim, którego postacie - jak my są z epoki i niezbędne re-
sam przyznał - prześladowa- kwizyty, meble. które przy 
ły go przez cale życie. A ,,Bie- zmienności scen przestawia się 
sy·• („jedno z czterech czy w ciemnościach w czasie. kie-
pięciu dziel, które stawiam dy Narrator (Ignacy Machow-
ponfld wszy3tkie mne") v.y- ski) snu.ie na pierwszym pla-
stawil we własnej reżyserii w nie swą interesującą opo-
paryskim Theatre Antoine ja- w1esc. Bo przecież idzie tu 
ko ostatnią swą pracę literac- nie o obrazek historyczny, ale 
ką na niespełna rok przed o coś znacznie więcej . 

tragiczną śm iercią w wypadku Przedstawienie w „Ate-
samochodowym 4 stycznia 1960 neum" jest popisem wytra1\- -
roku. nego aktorstv1·a . Centralną 

W adaptacji tej Camus po
został wierny or1·ginalowi w 
stopniu rzadko spotykanym w 
podobnych wypadkach. Choć 
usunął niektóre wątki i posta
cie. wygładzit dialogi do po
trzeb scenicznych. zachował 
całe bogactwo powieści i jej 
problematyki filozoficznej, się
gającej do najglębszych pokła
dów udręki człowieka i sensu 
życia ludzkiego. Pozostał wier
ny Dostojewskiemu, ale też i 
samemu sobie. 
Spotykają się tu nie tylko 

dwaj pisarze, ale i ich posta
wy moralne najgłębiej pojęte
go humanizmu. 

Adaptacja utrzymuje na 
scenie ksztalt powieści z nar
ratorem, którym jest jedna z 
postaci, Grigoriew, biorący 
poza tym udział - zresztą zu
pełnie bierny - w akcji dra
matycznej. Ale burzlh-ve. skłę
bione morze prozy Dostoje\\'
skiego Camus ujął w karby 
konstrukcji teatralne], wpro
wad1.ił ład i jasność myśli, dy
scyplinę. Zaczyna się to jak 
komedia obyczajowa. opowieść 
z życia prowincjonalnego mia
steczka rosyjskiego. Potem to 
życie zaczyna się mącić, ko
media zamienia się w dramat 

melodramat rodzinno-ob~·
czajowy. Z kolei ten dramat 
przechodzi na plan społeczny 

i polityczny, w środowisko 
anarchistów i nihilistów i 
kończy się tragedią filozoficz
ną. egzystencjalną o ludziach 
przytłoczonych ciężarem świa
ta i daremnie szukających )e
go sensu. Swiata. w którym 
umarł Bóg. zatraciły się wszel
kie wartości, nie ma w co wie
rzyć i czego się trzymać. idea! 
wolności przechodzi w despo
tyzm i zbrodnię. a jedyny ra
tunek pozostaje w śmierci. 

Camus jest wierny ust~je
wskiemu. Janusz Wa i' ski, 
reżyserując.I' „Biesy" ' .Ate-

postać Mikołaja Stawrogina 
gra K1·zysztof Chamiec w to
nie ściszonym. caly zamknięty 
w sobie, uzewnętrznia się tyl
ko bh·skiem oczu i nieznac?.
nym gestem. Człowiek oddany 
zbrodni z pelną świadomością. 
zbrodniczośc i ą swą fascynują
cy kobiety, a . złą silą męż
czyzn. Równocześnie tkwi w 
nim, nie dające się niczym 
zatrzeć poczucie winy za po
pełnienie szczególnej nikczem
ności, z której zwierza się w 
spowiedzi u Tichona. Chamiec 
w przejmujący sposób QddaJe 
wewnętrzny niepokój Stawro
gina, jego diabelski urok i nę

dzę podłości. 
Jan Swiderski w roli Stie

pana Wierchowiei'1skiego jest 
uleglym, po bujnym życiu w 
Peters bur gu, pieczeniarzem. 
bezwolnym gadułą, plotącym 
o czynach i pracy. Umie jed
nak z tej postaci wydobyć 
ludzkie cechy prawdzi\\·ego 
przywiązania do Barbary 
Stawroginej (gra ją ładnie 
Hanna Skarżanka) i resztki 
godności. Rolę Kirilowa mo
żna chyba uznać za najlepszą 
w dotychczasowym dorobku 
Wla.dyslawa Kowalskiego. Prze 
nikliwie pokazuje on tego fi
lozofa, szukającego ·wolności 
w samobójstwie, naznaczone
go niewiarą w sens istnienia 
- na granicy obłędu. z oczy
ma iskrzącymi się śmiercia. 

Elżbieta Kępińska wzrusza 
prostotą i umiarem mistrZO\\'
skięj w każdym ruchu i słowie 
gry w roli obłąkanej Marii 
Lebiadkin. Andrzeja Seu>er)·~" 
na Żawsie z przyjemnością 
ogląda się na scenie (i ·w tele
wizji). ten młody aktor umie 
zjednać sobie widza: Iwana 
Szatowa gra gwałtownie i w.,-. 
raziście , z ekspresją może 

nawet odrobinę za mocną. 
Dziewczyn.\', Liza i Dasza. w 

adaptacji ledwo są zar.1·sowa
ne. ale Anna Seniuk i Joanna 
Jędryka-Chamier potrafiły z 
nich stworzyć postacie praw
dziwe i tróJw.vmiarowe, 
potrzebuję dodaw8ć. :i:e te:i: 
bardzo urodziwe. Marian lio
ciniak był oślizl:rn1. pornoli
tym lotrz1•ldem. Piotrem Wier
chowieńskim. Ludwik Pak so
czvście zagrał Fiedkę katorż
nika. Wart odnotowania .iest 
debiut Hanny Gizy w niedużej 
roli Marii Szoto\\'. W~·staoilo 
.lPSZC'Ze wielu aktPrÓ1\·: Bar
bara Ra<'hwalsl•a, B<'gdan 
Raer. Zdzislaw Tohiasz, Boh
dan E.imont, StanisłaVI Lih
ner. Henryk Lapiński. Bogusz 
Bil!'wsld, .fan Kociniak. Ma
rian Rutka. Józef Kostecki. 
Jerzy Kaliszewski. 

F'iodnr DMtnJe"·slfl - Biesy -
Adeptacj;i scenicrna: Albert C•-. 
mu~ - Przekład: Joanna Gu7P -I 
Reżyseria: .Janu:;:;7. \\'armi1lski _.;.. 
ScenografJa: Lidia i .Jerzy Ska -
żyńsc:v (TPRtr .. AtPneum" 
Przedstawienie 24 IU.1971). 
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W adaptacji tej Camus po
zosta ł wierny oryginałowi w 
stopniu rzadko spotykanym ,.,,. 
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wy moralne najgłębiej pojęte
go humani~mu. 
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scenie kształt powieści z nar
ratorem, którym jest jedna z 
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ności, z której zwierza się w 
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w przejmujący sposób oddaje 
wewnętrzny niepokój Stawro
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Petersburgu. pieczeniarzem. 
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- na granic~· nbłęctu. z OC7,,\·
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'kiej w każdym ruchu i słowie 
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Lebiadkln. Andrze,ja Sewer~·
ua zawsze z przyjemnością 
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wizji). ten młody aktor umie 
zjednać sobie widza; Iwana 
Szatowa gra gwałtownie i \n·
raziśc1e. z ekspresją może 
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adaptacji ledwo są zar;l'sowa
ne. ale Anna Seniuk i Joanna 
Jędryka-Chamiec potrafiły z 
nich st\\·orz\·ć postacie praw
dziwe i trójwymiarowe, 
potrzebuję dodaw;;ć. że też 

bardzo urodziwe. Marian Ko
ciniak bvł oślizl;·m. po•poli
tym l0tr7,\'kiem. Piotrem Wier
chowieńskim. Ludwik Pak so
czvście zagra! Fiecikę katorż
nika. Wart odnotowania .iest 
debiut Hann:v Giz:v w niedużej 
roli Mani Szotow. W)·stąoilo 
wszcze wiPlu akt0rów: Bar
bara. Rachwalska. B r< J!d an 
Baer. 7.clz isław Tobiasz, Bnh 
dan F.jmont. Stanisław Lib
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Fiodor DostoJeWsl~! - Biesy -
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	1970_1971_BIESY_T. ATENEUM. WARSZAWA_0004
	1970_1971_BIESY_T. ATENEUM. WARSZAWA_0005

